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2 ogłoszeniu niepodległości Polski przez Rosyę 


Radykalna agitacya w wojsku wzrasta. — Sejm rozstrzygnie o formie 


Nad gruzami caryzmu | 


Niejednokrotnie wskazywano z różnych stron, 
iż wojna obecna, która już rok trzeci rozgrywa 
Się milionowemi armiami i tem samem najwię- 
kszej sumy ofiar wymaga od najobficiej zasila- 
iacych ich szeregi, bo najliczniejszych warstw 
ludowych, stanie się niewątpliwie czynnikiem, 
który kwestye demokratyzacyi społeczeństw w 
Europie popchnie silnie naprzód. 

Tembardziej, iż w parze z największemi świad 
czeniami wojennemi idzie — skutkiem przenie- 
Sienia bezwzględnej walki i na pole wszelkich 
dowozów zzewnętrz to — że lud miejski zwła- 
szcza, że te rodziny walczących pozostawione w 
łomu. borykać się muszą z niepomiernie wię- 
kszemi brakami i trudnościami, niż warstwy 
dostatniejsze. 

Słowem. i w polu i w kraju wojna ta, która 
stala sie gigantyczną próbą sił tyłu państw, 
szczególnie wiełe wymaga od ludu, i państwa 
staja się. przeto silnie wobec | warstw ludowych 

' zobowiązane. 

Ten temat powraca też juź dzisiaj nieustan- 
nie w debatach parlamentarnych. Z tej koniecz- 
ności reform w sensie wydatnego rozszerzenia 
praw ludowych chętnie, czy niechętnie zdają 
Sobie sprawę jednak stojący u steru rządów, źe 
bowołamy się choćby na niejednokrotne oświad- 
czaniu kanelerza niemieckiego, Bethmanna- 
Hollwega. 

Na to tło powszechne w dzisiejszej, od stóp 
to głów zbrojnej Europie, nowy bodziec pada 
w postaci zawalenia się z zawrotną szybkością 
— zmurszałego caryzmu; olbrzymia ta turma na- 
rodów, która samem swojem istnieniem rzucała 
cień swej reakcyjności na Europę — rozwalona... 
Ten fakt, niewatpliwie, bez względu już na to, 
Co, jak i kiedy wyłoni się z dziś skłębionych je- 
szcze członków olbrzyma, wyzwolonago z pęt 
carskich, doraźnie oddziaływuje elektrvzujaco 
na nowe prądy myśli, zwiazane właśnie z wyż- 
wymienionymi niezwykłymi wysiłkami i ofia- 
rami ludowymi. 

W potężnych Niemczech padają z ust przed- 
Stawicieli ludu wyrazy, że reformy muszą uledz 
brzyspieszeniu, że niep owinno się ich odkładać 
bedantycznie do końca wojny, bo dzisiaj to już 
kwestya nie tylko wewnętrzna, lecz i problem 
Polityki zagranicznej. Niemcy bowiem, gdy ru- 
nal caryzm, będący najjaskrawszym, najbrutal- 
niejszym wyrazicielem reakcyi, nie mogą wobec 
opinii całego śwata, opinii ważnej przy likwida- 
tyi dzisiejszego światowego zmagania się — u- 
chodzić za państwo najmniej demokratyczne. 
To mogłoby być dla nich z wielkim uszczerb- 


kiem, 
" 


z $ | 


A teraz przejdźmy od potężnego państwa nie- 
Mieckiego do zaczątków wolnej Polski z jej 
nieutrwaloną jeszcze egzystencyą, z jej nieusta- 
lonemi jeszcze granicami... Oto widzimy, iż wzo- | 
rem dawnej demokracyi narodowej choć w imię 
innej oryentacyi skupia się tam grupa, wyszła 
Z lona części inteligencyi miejskiej, usiłująca 
ŚWymi wpływami ugruntować się i wśród ludu 


rządu w Finlandyi. 


Ez to było u endecyi) walka. z „radykalizmem*, 
za atrakcyę, iż to zrzeszenie, również na modłę 
endecka, umie swoich ludzi promować na różne 
otwierające się stanowiska. 

Te refleksye nasunął nam krótki program no- 
wego dziennika w Warszawie, „Głosu“, który 
powstaje na miejsce organu LPP — „Głosu Sto- 
licy“. 

Nowe to pismo, które ma być „bezpartyjnem“, 
choć w redakcyi pozostają siły dotychczasowe 
(w tej liczbie głośny z „Dziennika Narodowego“ 
p. Zagórski) a tylko na czoło wysunięto firmę 
p. Kucharzewskiego, planowane było już odda- 
wna i to celem właśnie sprowadzenia bliższego 
kontaktu LPP bądź z luźno dotąd idącymi bez- 
partyjnymi, bądź ze stronniectwem narodowem, 
skupiającem te siły ziemiańskie, które zerwały 
były układ z „neutralistycznem'* Kołem miedzy- 
partyjnem. 

Otóż w programie tego pisma, które bardza 
wyraźnie propaguje silny rząd, niema zgoła ża- 
dnych nawet aluzyj demokratycznych; jest ra- 
czej pod tylekroć nadużywanem przezwiskiem 
„demagogii i- frazeologii" zaznaczony _stoguwek, 
przeciwstawiający się hasłom demokratyzacyi 
społeczeństwa polskiego. 

I to ma być „najnowsze* słowo sporej części 
inteligencyi Królestwa w chwili, gdy cała Euro- 
pa stanie niechybnie po wojnie pod znakiem no- 
wiu, gdy sympatye narodów skupiać się będą 
w różnych kwestyach spornych wedle oddźwię- 
ku, jaki w odnośnych społeczeństwach, których 
losy znajdą się na szali, budzić będą nowe świty 
demokratyczne. 

A obok tych momentów czysto zewnętrznych, 
występuje i moment inny, niewykluczony: gdy 
powstająca Polska mierzyć będzie musiała u 
nieustalonych jeszcze wschodnich granie na te- 
rytoryach z łudnością mieszaną swoją siłę atra- 
Kkcyjną z przeobrażającą się dziś w zmaganiach 
rewolucyjnych Rosyą... 

Tego pod uwagę nie biorą zasklepione w swo- 
im egoistycznem partykularyzmie, w swym bra- 
ku jakichkolwiek szerszych horyzontów ludzie, 
którzy chcą siebie szumnie podawać za wzór 
aktywizmu polskiego, a dziś pragnęliby uczynić 
z Polski — anachronizm w tej atmosferze, któ- 
ra po wojnie powstanie. 

Piszemy te słowa nie dlatego, iżbyśmy niepo- 
mierną wagę przykładali zwłaszcza do faktu 
pojawienia się jakiegoś nowego dziennika. 
Chcieliśmy tylkn wskazać, jak w niektórych 
sferach inteligenckich Warszawy i Królestwa — 
pod wpływem długoletniego odurzania je przez 
endecyę — zamarło wszelkie odczucie prądów, 
przenikających świat... 

Rozumie się, iż na figurkach takich dornoro- 


! słyeh polityków nie utknie pochód dziejowy — 


Wiejskiego (stworzenie chłopskiego „Zjednocze- 
nia“ przeciwko Stronnictwu ludowemu) pragną- 
ĉa rozszerzyć swe w pływy i na mieszczaństwo i 
ha odłam większej własności ziemskiej... 
Rozumie się programu, któryby mógł pogo- 
dzić skład tąk różnolity, nie wystawia się; za 
aslo zwołujące do jednego szeregu, służyć ma | 


w kierunku demokratyzacyi całej Europy. 


Ł przebiegu rewolucyi. 


Pogłoski o proklamtowaniu niepodległości Polski 
Frzez Rosyę. 


„Dziennik Berliński“ ogłasza następującą de- 
peszę ze Sztokholmu pod datą 30 marca: Prowi- 
zoryczny rząd rosyjski ogłosił wczoraj niepodie- 
głość Peiski. 

(innego potwierdzenia lej inigunacyt nie spo- 


tykamy). k$. 


Odezwa Ledniekłeyg. 
Z Petersburga donószą: Przewodniczący. Ko? 
misyi dla spraw polskich ogłośił w nrasie pol- 
skiej, wychodzącej w obrębie państwa rosyjskie- 


go, odezwę, wzywającą Polaków do popieranta 
nowego rządu. 

Większe skupienia polskie w dniach walk uli- 
cznych potwomgyły były własne milicye, czuwa- 
jące nad polskiemi instytucyami, 


Losy Finlandvi. — Sejm zozstrzygnią orie 
rządu. vo: 
Kopenhaga, 2 kwietnia 
Na pytanie co do przyszłości Finłandył, tele- 
grafował Miłiukow tutejszemu dziennikowi ,„,Po- 
litiken*: Plany rządu co do Finlandyi wyraziły 
się w maniieście z 21 marca. Manifest ten za- 
twierdza konstytucyę Finlandyi, znosi wszyst 
kie ograniczające zarządzenia z ostatnich ląt 30, 
zwołuje sejm fiński na 4 kwietnia, aby rozstrzy: 
gnal o formie rządu dla kraju. Sejm otrzymuje 
prawo zupełnej inicyatywy ustawodawczej i swo 
body działania co do budżetu Finlandyi, Będzie 
on mógł każdej chwili zmienić formę rządu, je- 
żeli nowe stosunki lub wymogi czasu uczynią to 
pożądanem. 


Bolszewicy odrzucają odrębny pokój ił żędają 
Lsn a ~ „powszechnego. 

„Corriere della Sera" reprodukuje oświadcze- 

wie petersburskiego socyalno-demokratycznego 

dziennika „Prawdy“, który powiada: Rosya nie 

może bez swych sprzymierzeńców rokować w 

kwestyi pokoju. To oznacza jednak, że Rosya, 


-wyswobodzona z pod jarzma caryzmu, musi się 


wprost do swych sprzymierzeńców zwrócić i im 
zaproponować, aby zbadałi celewość podjęcia 
rokowań pokojowych. 


Radykalne grądy w wojsku. -- „Narodnaja Ar- 
mia“, — Aresztowania generałów. 

Ze Sztokholmu %iegrafują do „Vossische Zei- 
tung", że petersburski korpus oficerski zdaje 
się przechylać na stronę radykalnego rządu po- 
bocznego. Utworzono osobny sztak, który wyda- 
je pismo dła żołnierzy „Narodn. Armia", W pro- 
yramowym artykule napisano, że prawdziwie 
ludowe wojska mają się zwrócić nie przeciw za- 
wnętrznemu nieprzyjacielowi, lecz przeciw w e- 
wnętrznym ciemiężcom robotników, Podo- 
bno trzy czwarte ogólnej liczby korpusu oficer- 
skiego w Petersburgu przyłączyło się do związ- 
ku żołnierzy, który komendantem wojsk peters- 
burskich zakomunikował swą uchwałę, że żoł- 
uierze i podoficerowie nie mogą być karani za 
odmawianie salutowania swym przełożonym. 

Aresztowania wśród czynnych generałów po 
za frontem trwają dalej. Według wiadomości, 
nadeszłych do zwięzku żołnierzy, w jednym 
dniu 21 marca zostali przez własnych żołnierzy 
uwięzieni komendanci brygad garnizonów we 
Włodzimierzu, Archangielsku, Tule, Charkowie 
i Saratowie „a mianowicie generałowie Kliznow, 
Fiedorow, Wandórowskij, Tamniakow i Gerba- 


' czw, 


Ewa prądy wśród robotników. 

„[Iemps* donosi z Petersburga: Rewolucyjny 
dziennik robotniczy „Prawda“ organ bolszewi- 
ków, podtrzymuje dalej ideę zaniechania wojny, 
podczas gdy organ komitetu robotników i żoł- 
nierzy, jakkołwiek wprost wojny nie pochwała, 
ule zasadniczo oświadeza się przeciw Niemcom, 
które jego zdaniem, prowadzą wojnę zdobyw- 
cza. 

Niemiecka Secyalna demokracya składa życze- 
nie rosyjskiemu proletaryatowi. 
*"Kierownietwo niemieckiego Socyalno-demo-- 
kratycznego stronnictwa wysłało na ręce mini- 
stra Stauninga w Kopenhadze, celem przesłania 


A 


Dumie telegram z oświadczeniem, Że socyałna 
demokracya Niemiec w zupełności zgadza się | 
z wystosowaną przez rosyjskich socyalistów w 
Kopenhadze do niemieckich socyalnyeh demo- | 
kratów manifestacją pokojową, w której wyra- 
żono oczekiwanie, że niemieccy socyalni demo- | 
kraci hędą ostro zwałczali wszelkie wmięszanie | 
się w rozwój rosyjskiej rewolucyi. Itównocześnie | 
składa niemiecka socyalna demokracya życze- | 
nia rosyjskiemu proletaryatowi z powodu su- | 
kcesów na drodze do politycznej wolności i wy- | 
raża pragnienie, aby polityczny postęp rosyj- | 
skiego ludu przyczynił się do zapewnienia świa- | 
tu rychłego pokoju. | 
I 


Czy w fabrykach petersburskich podjęto pracę? i 

Potersburska agencya telegraficzna ogłasza, 
ż% praca w fabrykach petersburskich podjęta 
została w całej pełni. Że wiadomość ta nie jest 
ścisła, wynika — jak donosi „Voss, Ztg.“ — z te- 
go. że związek robotników i żołnierzy uznał za. 
konieczne (według tejże agencyvi) podjęcie prac 
i wydelegował do agitacyi specyalny komitet. | 
Według informacyi „Voss. Ztg.“ ze Sztokholmu, 
w ubiegłą środę mie pracowało jeszcze 54% ogól- | 
mej liczby robotników petersburskiego okręgu | 
przemysłowego. 

Według amsterdamskiego „Handelsblad“ po- 
wołana do życia rada robotników i żołnierzy już 
się zorganizowała. Utworzone zostało biuro, zło- 
żone z 6 członków, która przejelo tymczasowe 
kierownictwo wszystkich spraw i ustanowiło 
we wszystkich centrach przemysłowych Sądy 
xrozjemcze dla rozstrzygania sporów między ro- 
botnikami a pracodawcami. 


Dymisya Buchanana? 

Nadchodzące z Danii wiadomości utrzymują 
z coraz większą stanowczością, że Buchanan, 
ambasador angielski w Petersburgu, zostanie 
wkrótce odwołany. 

Drohne wieści. 

'Petersburska agencyva tełegraficzna donosi: 
Metropolita hr. Szeptycki, któremu rząd prowi- 
zoryczny pozwolił na powrót do Galicyi, przybył 
do Petersburga. 

Rząd prowizoryczny postanowił 
śmiierci, 


znieść karę 


Ustąpienie austryackiego ministra 
sprawiedliwości Schenka. 


Wiedeń, 2 kwietnia. 

Dzienniki popołudniowe donoszą z procesu 
Krauza (spraw nadużyć z piwem, marmoladą i 
t. d.) : Dziś był przesiuchany jako świadek mini- 
ster sprawiedliwości Schenk, który oświadczył, 
że złożył swój urząd w ręce cesarza, aby unikać 
choćby pozoru, że mógłby wpływać na trybunał 
sądowy. 


Półurzędowe poparcie poko- 
jowych oświadczeń hr. Czer- 
nina ze strony Niemiec. 


Biuro Wolffa donosi, że niemieckie koła poli- 
tyczne przyjęły z radością otwarte i szczere wy- 
nurzenia hr. Czernina, jakie poczynił wobec na- 
czelnego redaktora „Fremdenblłatiu”. Przyczynią 
się one bez wątpienia w znacznej mierze do roz- 
prószenia szerzonych przez nieprzyjaciół pogło- 
sek, że państwa centralne mają interes w przy- 
wróceniu rosyjskiej reakcyi i że jej pragną do- 
pomódz, Oświadczenie hr. Czernina wiąże się za- 
iem z oświadczeniem kanclerza niemieckiego, 
który w mowie swojej odnośnie do Rosyl powie- 
dział, że Niemcy pragną jak najrychiej żyć w po- 
koju, opartym' obustronnie na honorowych pod- 
stawach 1 pokrywa się równocześnie z ogółnem 
życzeniem narodu niemieckiego. 


a — SĘ 
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Wojna światowa. 

Ostatnie wiadomości. 
Korespondent wojenny pisma. rosyjskiego į 
„Russkija Wiedomosti* podkreśla, że w planach 
ofenzywy rosyjskiej nie nastąpiła żadna zmiana 
zasadnicza. Wszyscy generałowie są podobno 
zgodni co do tego, iż ofenzywa powinna zostać 
rozpoczętą natychmiast w pierwszym okresie 
wiosny. Korespondent utrzymuje dalej, iż dy- 
skusye na temat rewolucyi powinny ustąpić te- , 
raz w całej Rosyi miejsca dyskusyom o ofenzy- ! 
wie. 
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Komunikat austryacki. 
Wiedeń, £ kwietnia. 

Urzedowo donoszą 2 kwietnia: 

Wschodni teren wojny. 

Na froncie generał-pułkownika arcyksięcia 
Józeia w wielu miejscach dzmożona działalność 
hojowa. W dolinie Slanicy odrzucono przy zna- 
eznych nieprzyjacielskich stratach słabszy, a na 
południe od doliny Uz silny rosyjski atak, 

W Karpatach lesistych pracowały ze skutkiem 
nasze oddziały wywiadowcze. W Galicyi wscho- 
dniej i na Wołyniu nie było żadnych szczegól- 
niejszych wydarzeń. 

Wschodni i południowo-wschodni teren wojny: 

Bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu general. v. Haefex, 
marszałek polny porucznik. 
PRZ EO C TŻ 
LJ a LJ 
Z teatru miejskiego. 
„Kaligula“ Rostworowskiego. 

„Kaliguli“, który miał być clou sezonu, Wwy- 
czekiwano z pewną. niecierpliwością. Jeszcze 
przed wystawieniem w teatrze poświęciły dzien- 
niki streszczeniu lub rozbiorowi sztuki obszerne 
feljetony. Dyrekcya teatru wystawiła sztukę 
z dużym pietyzmem: role starannie wystudyowa 
no, reżyserya była. widocznie pracowita, dekora- 
cyjna strona sztuki (przy pomocy pp.: Fryczego, 
Pronaszki, Wierciaka) istotnie zasłużyła na wy- 
jątkowe uznanie. 

Wszystko to działa suwgestywnie. Widz traci 
niejako swobodę sędu, możność ogarnięcia nie- 
uprzedzonem okiem treści i budowy sztuki, jako 
takiej. Postarajny się więc to uczynić, na bok 
edsuwając czynniki powyżej wymienione i ana- 
lizując dramat Rostworowskiego, jako taki. 

Podstawową myślą dramatu jest paradoksal- 
na idea, że Caligula jest sui generis Dio- 
geneseni na tronie, poszukującym „człowieka. 
Ze wstrętem patrzy na Romę spółczesną, gardzi 
nią, naigrawa się z „Rzymian“, z „senatorów“, 
a okrucieństwami swemi chce wydobyć wreszcie 
„głos ludzki“, chce przekonać się, czv są jeszcze 
ludzie, godni tego miana: 

.. Dzisiaj w Romie ludzi brak... 

Człowieczej rzeszy znudziło się być człowiekie...., 

a mnie, po czterech latach panowania, zbrzydło 

uważać bydło za nie bydło... 

I tak dalej. Myśl ta wraca na usta cezara, jak 
uparty refren w piosence — co chwila. 

Mniejsza o to ostatecznie, że historycznie jest 
to postawienie sprawy fałszywem, i że spodlony 
Rzym epoki cezarów przecie nie był tak spodlo- 
ny, by nędzny obłąkaniec, własnoręcznie oczy 
dzieciom wydłubujący, był filozofem na tronie, 
był człowiekiem ideału, podczas gdy spiskowcy, 
niezadowoleni — to wszyscy nędzn i tchórze, 
żądni władzy i pieniędzy. Ba, wszak nawet sta- 
rzy repubłikanie rzymscy 

..rzeczpospolita i ojczyzną zwali 
nienasycona żądzę władzy. 

Mniejsza o tą wątpliwą bardzo koncepcyę 
historyozoficzną jako taką. Gorzej, że na scenie 
iw czytaniu razi swem zbyt — poprostu — 
karykaturalnem przeprowadzeniem; wszak na- 
wet Kaliguię mordują spiskowcy w chwili pra- 
wie nieprzytomnego, panicznego strachu. Ten- 
deńcya autora jest zbyt jaskrawą, przez to 
razi, zbyt gwałtownie się narzuca widzowi. To 
właśnie go ochładza, w myśl znanej reguły: 
„Man merkt die Absicht“... 

To jedno. A druga okolicznością, psującą szyki 
autorowi jest to, że autor uląkł się konsekwent- 
nego przeprowadzenia powyższej idei (snadź wy- 
czuwając fałsz) i wprowadził także moment o- 
błędu — w dozie i w sposób nieprzekonywujący 
scenicznie, czyniący tylko tytułową. postać mniej 
przejrzystą dla widza. W ten sposób bynajmniej 
nie neutralizuje negatywnych skutków gwałto- 
wnego przeprowadzenia swej głównejtezy, je- 
dnocześnie zaś mąci dwoistości. wrażenie. 
Obłąkany czy myśliciel? — widz zatraca pew- 
ność sądu, gubi się. Psychologiczna prawda nie- 
wiele zaś zyskuje na tej kiepskiej amalgamie ja- 
skrawej tendencyi z historyą rzeczywistą. 

Nie możemy jednak dłużej zatrzymywać się 
przy ideowej stronie dramatu. Pod względem 
formalnym (wszędzie, zwłaszcza w wersyfikacyi 
duże wpływy Wyspiańskiego) najlepiej wypadł 
akt H (uczta u cezara); zbudowany bardzo umie- 
jętnie i trzymający słuchaczy w napięciu. Bar- 
dzo słaby natomiast pod względem dramatycz- 
nym jest akt III, nie posuwający prawie zupeł- 
nie akcyi naprzód, pozbawiony ruchu i zapełnio- 
nv przedługiemi rozmowami z tilozofemm-cyni- 
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RW (00) 
kiem Demetriusem, który wbrew przekonaniom 
Kaliguli, że 

„Cała ludność spodlona*.. (i t d3 
wywodzi obszernie, a optymistycznie, że właśnie 
ci ludzie, którzy (zdaniem cezara) tylko „kiszki 
przyozdakiają twarzą”, mają przed soba przy- 
szłość wielką: ; 

„Przyjdą takie pokolenia, 

że nie o codzienne troski, 

1ecz o jakieś święte spraw 3 

hada wojenne wyprawy.. i t. d 

tem akt osłabia napięcie no I akcie i powi- 
nien by być przerobiony względnie usunięty zu- 
pełnie, z przeniesieniem kilku ważniejszych dla 
autora imomentów do aktu II i IV. 

Niezbyt ciekawy pod względem treści ideo- 
wej, miejscami wadliwy w budowie dramat Ro- 
stworowskiego może jednak liczyć na znaczne 
powodzenie wobec zręcznie postawionego aktu 
I-go, bogatej szaty zewnetrznej, w końcu — zna- 
komitej gry p. Bończy, który świetnie wycienio- 
wuje swą rolę w II akcie ; mniej oczywiście ma 
pola w aktach późniejszych. P. Turowiczówna, 
jako Lollia, grała dobrze, miejscami w akcie I 
stawiając akcenta bardzo silne i szczere. 

Całość, powtarzamy, wystudyowano j wysłu- 
wiono bardzo starannie i efektownie. Żal ogar- 
nia, że żaden z chef d'Oevre'ów rodzimej lub ob- 
cej literatury (przypomnimy losy dramatu Wy- 
spiańskiego) nie doczekał się w kończącym sie 
obecnie sezonia takiego pieczolowitego opraco- 


KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek 2 kwietnia, 

Zgon dra Fryderyka Zolla (seniora). Wczoraj 
zmarł w naszem mieścia dr Fryderyk Zoll, se- 
nior, dożywotni członek Izby panów, wiceprc= 
zes Akademi Umiejętności w Krakowie, profe- 
sor prawa rzymskiego na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim, były jego rektor, byly poseł do Rady 
państwa i sejmu. Zmarły liczył 85 lat. 

Aprowizacya „miasta. Wczorajsze posiedzenie 
komisyi aprowizacyjnej rozpoczęło się rozpatry- 
waniem sprawy węglowej, Wobec krytycznego 
stanu rzeczy prezydyuni miasta uwiadomiło te- 
telegraficznie urząd żywnościowy w Wiedniu i 
wszystkie kompetentne władze, że nie przyjmu- 


je żadnej odpowiedzialności za skutki braku 
węgla. 
Nielepiej przedstawia się sprawa z maką. 


Zapasy na przyszły tydzień są bardzo małe. 

Wysiłki gminy w sprawie ziemniaków odnio- 
sty ostatecznie odpowiedni rezultat. W ubiegłym 
tygodniu sprzedano kilkadziesiąt wagonów ziem- 
niaków. 

Kwestya mięsa pozostawiała także wiele do 
życzenia, doszło nawet do tego, że nawet miasto, 
które utrzymuje własne jatki, nie mogło dostar- 
czyć mięsa do kuchni obywatelskich. Interweun- 
cya miasta u Centrali obrotu bydłem odniosłu 
ten skutek, że dostarczono większą ilość bydła 
i nierogacizny. 

Nowe karty żywnościowe. Urząd żywnościo- 
wy zawiadomił magistrat krokowski, iż wkmó- 
tce zostaną wprowadzone w życie nowe kon- 
trołne karty żywnościowe, mianowicie na mle- 
ko, jaja, drzewo i węgiel. 

Podwyższenie wsparć dla rodzin żołnierzy. 
„Dziennik ustaw państwa“ ogłasza rozporządze- 
nie cesarskie zmieniające i uzupełniające po- 
stanowienia ustawy o wsparciach dla rodzin źżoł- 
nierzy powołanych pod broń. W bliskiej przy- 
szłości otrzymają żony powołanych do służby 
wojskowej — stosownie do miejsca zamieszka- 
nia — podwyżkę od 10 do 25 proc. dotychczas po- 
bierancj zapomogi, o ile ich ogólny dochód po- 
boczny nie przekracza pewnej stalej cyfry. — 
Osobom, które skazane są na wynajem mieszka- 
mia, podwyższono zapomogę do pełnej normalnej 
kwoty także į dla członków rodziny, liczących 
poniżej ośmiu lat. 

Nowa ustawa wprowadziła duże pożądane 
zmiany: 1) nie będą mogły wcale pobierać za- 
siłku osoby, których dochód rentowy przekracza 
sumę wystarczającą na zaspokojenie koniecz- 
nych potrzeb, oraz £) dodatek mieszkaniowy nie 
będzie podlegał wcale eszekucyjnemu zajęciu, 
z wyjątkiem tylko jako zaległości za czynsz i to 
zaległy dopiero po 1 kwietnia. 1917. 

Urlopy do robót polnych i gospodarczych. 

W uwzględnieniu nadzwyczajnego znaczenia 
polnej i gospodarczej produkcyi będą, udzielane 
załodze wojskowej — w możliwie największym 
zakresie — urłopy dla robót polnych i gospodar- 
czych. Czas trwania urlopu wynosił będzie naj- 
mniej aż do pięciu tygodni. 
Uwolnienie reszty jeńców cywiinych z Królestwa. 
„D. Warsch. Ztg.“ donosi, iż niebawem oczeki- 
wać można uwolnienia ostatnich cywilnych 
jeńców-Polaków w Niemczech. Dotychczas uwol- 
niono ogółem 3381 jeńców cywilnych. 

Kino „Opieka“ przez poniedziałek dnia 2 kwie- 
tuia zemknięte. 
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newolucya w Rosyi. 
Zniesinnie wszystkich ograwiczeń. -—- Rząd ro- 
syjski o kwestyi polskiej. 

Detersburska ugencya telegraficzna ogłasza: 

Rząd tymczasowy zarządził utworzenie komi- 
syi, która ma uregulować sprawy polskie. žada- 
niem Kkowisyi będzie stwierdzić, w których miej- 
scowościach i w jakim stanie znajdują się dobra 
należące do publicznych i rządowych urządzeń 
Polski i postanowić, jak one mają być utrzyma- 
le i administrowane, aż do chwili, kiedy będą 
zwrócone pażstwu polskiemu. 

Nadto komisya ma ustalić stosunek między 
państwem a Kościołem rzymsko-katolickim. 

Komisya ma wypracować posianowienia w 
sprawie wojennych jańców-Polaków i powoła- 
nych pod broń Polaków, znajdujących się pod 
panowaniem krajów nieprzyjacielskich. 

Członek pierwszej Dumy Aleksander Lednicki 
zamianowany został przewodniczącym tej ko- 
misyi. 


Amsierdam, 1 kwietnia. 
„Algemeen Handelsblad" donosi z Petersbur- 
ga: Minister sprawiedliwości Kierenskij wypra- 


cował ustawę postanawiającą zniesienie wszyst: | 


kich ograniczających ustaw wyznaniowych. 

Dla Litwy stworzona ma być specyalna.Rada, 
która bedzie miała zadanie rozwiązać różne kwe- 
stye polityczne, gospodareze i oświatowe. 


Jak uwięziono cara. — Autentyczne szczegóły. — 
Komisarze rewolucyi. 

Korespondent „Voss. Ztg.“ przytacza za „WRus- 

skoje Słowo* (znalezionem, jak wiele innych 
pism, u wziętych do niewoli żołnierzy rosyj- 
skich) szczegóły o uwięzieniu cara. W powyż- 
szym dzienniku umieszczone były następujące 
depesze telegraficzne: 22 marca o g. 11 m. 30 
dostawiono Mikołaja II do Carskiego Sioła. 21-go 
marca godz. 4.50 ujęto byłego cara Wszechrosyi 
w Mohilewie. 20 marca na posiedzeniu ministrów 
uchwalono uwięzić Mikołaja II wraz z małżon- 
ką. Wykonanie tego rozkazu odnośnie do caro- 
wej otrzymał komendant petęrsburskiego okrę- 
gu wojennego, gen. Korniłow; uwięzienie cara 
powierzono czterem komisarzom. W pałacu Du- 
my wręczył ks. Lwow jednemu z komisarzy, 
A. Bublikowowi, rozkaz uwięzienia. 
* „Byliśmy przy odjeździe cara z Mokilewa" — 
pisze sprawozdawca w „Russkoje Słowo”. — 
„Wśród milczenia publiczności, zbliżał się car 
do swego wagonu. Naraz odłącza się od tłumu 
były kapitan Niłow, rzuca się ku carowi, uj- 
muje jego rękę, całuje i płacząc, odchodzi. 

Komisarze Bublikow i Werszenin stoją przez 
cały czas w milczeniu u drzwi wagonu. Potem 
podają rękę szefowi sztabu generalnego, Aleksic- 
jowi". 

Inna scena: Na dworcu w Carskiem Siole. Nie- 
ma nikogo, ktoby się zjawił dla powitania cara 
z tych, co stali dawniej blisko jego osoby. Car 
idzie swoją zwykłą drogą do pawilonu. Żegna 
"się ze swoim dworem, kóry mu towarzyszył. 
Wszyscy zbliżają się ku niemu, wielu placze. 
Komisarze spełnili swoje zadanie: wydali oby- 
watela Romanowa w ręce najwyższej urzędowej 
osobistości. Automobil czeka... więzień jedzie 
w nieznaną przyszłość. 


Milinkow bada prywatną kozestondencyę cara? 


„Rjecz”* donosi, że Miliukow ma zbadać pry- : 


watną korespondencyę cara, jaką tenże prowa- 
dził podczas wojny z zagranicą, i którą musiał 
zostawić w rękach rządu rewolucyjnego. Gaze- 
ta zaznacza, iż obeeny minister spraw zagrani- 
czych zważać będzie na sprawy wyłącznie po- 
lityczne, a doniesienia rodzinne i prywatne zo- 
stawi zupelnie na uboczu. 

Ministrowie w fortecy Piotropawłowskiej. 

Więzienie piotropawłoskie jest przepełnione 
przestępcami najróżnorodniejszych kategoryi. 
Obok zwykłych zbrodniarzy znajdują się tam 
wyżsi urzędnicy i dygnitarze. obok szpiegów i 
agentów „ochrany“ zasiadają byli ministrowie. 
Wszyscy aresztowani ministrowie są traktowani 
na równi z innymi przestępcami. Pokarm otrzy- 
mują taki sam, jaki dawano więźniom politycz- 
nym przed wybuchem rewolucyi. 


Więżniowie kryiainalni uciekli. 
Wiele kłopotu sprawiają nowemu rządowi ro- 
ayjskiemu bandy złoczyńców kryminalnych, 
które z zamętu rewolucyjnego skorzystały, aby 
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się wydostać pa wolność. W niektórych więzie- 
niach stało się to nawet przy użyciu przemocy. 
Liczbę zbiegłych przestępców obliczają na 42.000. 
Ponieważ na obszarze całej Rosyi policya tak 
jak nie istnieje, gdyż niewyćwiczona milicya 
obywatelska nie może być brana w rachubę — 
ujęcie zbrodniarzy jest prawie niemożliwe i dla- 
tego rozporządzenie rainisterstwa spraw we- 
wnętrznych z 21 marca poleca rosyjskiej ludna- 
ści zastosowanie samoobrony; pozwalając na za- 
bijanie złoczyńców. 


KRuzskij zwalcza mniemanie o wyczerpaniu się 
Niemców. — Grzech śmiertelny Rosyi. 
Pismo „Russkaja Wola“ publikuje roz- 
mowę z generałem Ruzskim, w której generał 
tak się wyraził: Trzeba raz już zerwać z błędnem 
zapatrywaniem, że Niemcy są zupełnie wyczer- 
pane. Jak żyją poza frontem — nie wiem, ale jeń- 
cy wyglądają dobrze odżywieni. © braku meła- 
łów w Niemczech także nie można mówić, zwla- 
szcza, że dwie trzecie francuskich kopalni me- 
talów znajduje się w posiadaniu Niemców. Ma- 
teryał ludzki oczywiście zmniejszył się, ale za- 
stępują go siłami mechanicznemi. Rosya popeł- 
niła grzech śmiertelny, licząc na zmianę i wy- 
czerpanie się nieprzyjaciela. 
Spalone miliony. k 
„Voss. Ztg.“ donosi, że podczas dni rewolucyj- 
nych doszczętnie spłonął w Petersburgu gmach 
petersburskiego sądu okręgowego i izby tado- 
wej. Spłonęły przytem akta notaryalne, doku- 
menta, weksle etc. Następstwa tego bądą ogrom- 
ne. Przypuszczają, że samych weksli i innych 
podobnych zobowiązań spłonęło na 530 miho- 
nów. Spłonęły dokumenty, zawierające dowody 
własności gruntowej, oryginały testamentów, 
dokumenta z bieżących procesów cywilnych etc. 
Adeponowane papiery wartościowe, które spło- 
nęły, przedstawiają wartość wielu milionów. 


Jak rewolucya wpłynęła na armię na froncie? 

W „Berl. Tghlatt" pomieszcza wojenny spra- 
wozdawca tego pisma z frontu uwagi o obecnym 
usposobieniu, panującem w armii rosyjskiej, 
które miał sposobność poznać na podstawie oso- 
bistych spostrzeżeń i wynurzeń jeńców. Woj- 
sko rosyjskie bije się na ogół teraz mężnie, a 
o jakiemś uderzającera rozlużnieniu dyscypliny 
nie można mówić. W stosunkach między ofice- 
rami a żołnierzami nastąpiła zmiana na lepsze 
i według rozkazów z góry oficerowie obchodzą. 
się uprzejmie z podwładnymi. 

Dawniej np. zwykłem odezwaniem się oficera 
było: „Stul pysk, psłel* — dzisiaj słyszy sią 
grzeczne zapytanie: „Czego sobie życzysz, towa: 
rzyszu?” Co się tyczy kwestvi pokoju, to — jak 
twierdzili jeńcy — $4 tacy, którzy pragną. końca 
wojny, inni chcą ją dalej prowadzić. Pewien je- 
niec opowiadał, że wiadomość o rewolueyi podał 
żołnierzom puiku komendant w prostych sło- 
warb: „Usunęliśmy Katiuszkę cara, teraz mamy 
taką rzeczpospolita, jak w Ameryce“. 

Drobne wieści. 

Guczkow złożył urząd ministra marynarki. 
Rząd tymczasowy — wedlug „Temps“ — zamia- 
iwował ministrem marynarki Fiodorowa, komen- 
danta z Rygi. 

» | PoE AAAA WZA ZZA CENA. 
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Hjalmar Branting 
o rewolucyi. 


Korespondent „Neue Fr, Presse“ miał rozme- 
wę z Brantingiem, przewódzcą szwedzkiej par- 
iyi socyalistycznej, który dał wyraz swoim zapa» 
trywaniom na przyszłość Rosyi po usiąpieniu 
skutków dziejowego kataklizmu, jaki porwał 
w swój zamęt ludy Kuropy. a 

Rosya. zdaniem Brantinga, uwolniona od ca- 
ryzmu, nie będzie żywiła żadnych pragnień 
okspanzywnych. Zadania, jakie czekają naród 
rosyjski we własnym domu, pochłoną całą jego 
energię i skierują tak masy ludu, jak i zastępy 
inteligencyi do pracy nad rozwojem nacyonal- 
nego i duchowego życia. W federacyi wolnych 
ludów Europy 
miejsce i wraz z iunymi ludami będzie orędo- 
wniczką pokoju światowego i szybkiego socyal- 
nego rozwoju w kierunku socyalistycziym. 

Na pytanie korespondenta, co myśli © ewen- 
tualnym powrocie reakcył, odpowiedział Bran- 
ling: Wszystko wskazuje na to, że takie niebez- 
pieczeństwo nie grozi, o jle łączność między ro- 


zajmie Rosya swoje naturalne 


zmaitymi żywiołami, które sprowadziły pize- 
wrót, zosłanie zachowana. Nawet rewolucyjne 
koła, z wyjątkiem może najskrajniejszego skrzy- 
dła, którego przedstawicielem jest Lenin (bol- 
szewiey), z doświądczeń roku 1905  wyciągnoły 
naukę i nie będą chciały narażać na niebezpie- 
czeństwo nowego stanu rzeczy, podejmując 
przedwcześnie walkę proletaryatu z liberalna 
burżuazyą. Jest możliwe, że liberalne żywioły 
będą ciążyły na prawo, ale porozumienie mię- 
dzy grupami umiarkowanemi a skrajnemi musi 
nastąpić, co nie wyklucza walk partyjnych przy 
wyborach. Propaganda za republiką może wy- 
wołać silne tarcia, lecz koła. rewolucyjne bedą 
się starały uniknąć zupełnego rozłamu. Także 
Czcheidze ma być tego zapatrywania. 

(Branting jest, jak wiadomo zaciętym koali- 
cyanistą. Red.). 


a . 
Budżet robotniczy 
n LJ - r 

dawniej a dziś. 

Wszyscy odczuwamy ciężar obecnych czasów, 
ale mało kto ma możność dokładnie cyfrowo pa- 
równać warunki swego życia gospodarczego 
z przed wojny ze stanem obecnym. Ciekawe ze- 
stawienie w tym względzie znajdujemy w orga- 
nie zawodowym „Der Eisenbahner*'. Odnosi się 
cno do wiedeńskiej rodziny robotniczej, złożo- 
nej z dwojga rodziców i jednego dziecka. Ojciec, 
robotnik kolejowy, zarabiał w roku 1910 dzien- 
nie K 4.20, co czyniło na rok K 1260. Z tego wy- 
dawała ta rodzina na środki żywności następu- 
jące sumy, obok których umieszczone są kwoty 
== cen dzisiejszych za te same ilości towa- 
rów: 


1910 1916 

. koron 
ziemniaki, dziennie I kg 30m 6450 
jarzyny 40-——  120.-— 
rośliny strączkowe 15—  45— 
tłuszcze 31.20 802.80 
maka, tygodniowo * ke. 58.20 104, — 
mleko dziennie 1 litr 65.30 204.40 
jaja, 800 sztuk M— 120— 
mięso ćwierć kg. przer 314 dni 172.70 942— 
wędliny, po 30 hal. przez 350 dni 108— JI5— 
ryby 13— T2 
masło 1.20 L~ 
chleb 104.80 355.80 
cukier Jó— MTD 
Tawa i herbata 48.— 120.— 
ser, po 20 hal. przez 73 dni 15.60 51.— 
zaprawy Yd— M 
owoce 36.50 109.50 
piwo lub innc napoje 58.40 189.80 
tytoń 36.50 B4- 


Suma 978.50 3322.85 

W roku 1916 miał ten robotnik placę 1280 I 
i dodatek drożyźniany w sumie 180 K, czyli va- 
zem 1560 K. Ale podczas, gdy w roku 1910 po- 
zostawało mu na pokrycie innych wydatków je- 
szcze 282 K, to w roku 1916 nietylko by nic nie 
zostało, ale do opłacenia tej samej ilości środ- 
ków żywności zabrakłoby mu jeszcze K 1826.85. 
Z tego można ocenić, jak się skurczyć musibł 
w swych potrzebach ten robotnik wraz z rodzi- 
ną, a tak jak jemu, wiedzie się dziś wszystkim 
ludziom o stałych poborach! 


BEZ TYTUŁU! 


W warszawskim „Kuryerze Polskim" znajdu- 
jemy następującą satyrę: 

— Przyszłam po poradę. Nie wiedziałam, do 
kogo się zwrócić, a redakcya to przecież wszy- 
stko wie i na wszystko ma sposób. 

-- Bardzo nam pochlebia... Czem więc może- 
my pani służyć? 

— Sprawa jest taka.. Niech się pan nie boi, 
umiem mówić krótko. To rzadka zaleta u kobice- 
ty, prawda? 

RPM: 

— Otóż jestem wdową. Mam mały kapitalik, 
z którego nie mogę żyć, ale który moźe mi do- 
pomódz do zarobkowania. Chciałabym założyć 
pensyonat, z obiadami. Podobno to jest teraz 
interes. 

— Pouobno. 

— Mam już upatrzony lokal, mam wszystko, 
co potrzeba... Ale jest jedna wielka przeszkoda. 

— Jaka? 

— Nazywam się + Pawłowska... 

— Jestem do usług. Jakaż to więc przeszkoda? 

— Powiedziałam: nazywam Się Pawłowska. 
Zwyczajnie: Pawłowska — i nic więcej. Jakże z 
takiem nazwiskiem założę pensyonat? 


poleca kroje na każdą miarę na sezon wiosenny 
i letni z najnowszych Żurnali 


BLANKA ALBUM DLA DZIECI 


zeszyt zawierający 1100 modeli kosztuje  K 40 h, z przesyłką 1 K 50 h, za zaliczką z K 20h, ouu 
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— Nie rozumiem, co tu ma nazwisko... 

— Pan, pan, nie "rozumie? I ja nie rozumia- 
łam, bo od niedawna jestem w Warszawie. A te- 
raz wiem, że pensyonat może być dobrym inte- 
resem, o ile właścicielka jest hrabiną, albo z do- 
mu hrabianką albo posiada piękne historyczne 
nazwisko. Albo wreszcie — przy nazwisku ma 
przydomek. Ale samo: Pawłowska — to na nic. 
Słyszał pan, żeby istniał taki pensyonat? 

— Prawda... Hm... Możeby pani przybrala so- 
bie jaki przydomek. Od herbu może... Albo tytuł 
po mężu? 


— Herbu nie mam, mąż także. A był wetery- | sprzymierzeńców, przeciwstawia minimalne ża- 


narzem. Nie mogę wiec nazwać się doktorowyą. 
bo by ze mnie znajomi kpiłi. A jakżeby brzmia- 
lo: weterynarzowa? 

— Ja myślę, że jednak najłatwiej byłoby wy- 
naleźć jakiś przydomek... Wymyślić jakikolwiek 
Przecież tego nikt nie sprawdza. 

— Przyznam się panu, że ja już obmyśliłam. 
I właśnie chciałam się poradzić, czy będzie sto- 
sowny i możliwy. Zdaje mi się, że tak, bo przy- 
pomina zawód nieboszczyka męża, a przytem 
brzmi heraldycznie: Zwierz-Pawłowska! co pan 
na to? 

— Pyszny pomysł. I radzę pani odrazu wpro- 
wadzić w świat to nazwisko. Niech się pani 
czemprędzej postara, aby to nazwisko figuro- 
wało na liście gospodyń jakiegoś podwieczorku. 
To je najbardziej A 0 


Z głosów socyalistycznych 
o rosyjskiej rewolucyi. 


Amar soc. demokraci Pers, Quezsel i Kloth. 

W miesięczniku „Socialistische Monatshefte“ 
zabrali głos posłowie do parlamentu niemiec- 
kiego, Peus i Quesseł odnośnie do kwestyi, 
które wyłoniły się z wybuchem rewolucyi rosyj- 
skiej. 

„Nie można zaprzeczyć — pisze Peus — że 
wszystkie demokratyczne żywioły Rosyi od da- 
wna patrzyły z największą nieufnością na Niem- 


przeszkodę dla demokratycznego rozwoju Ro- 
syi. Musimy okazać, że w rzeczywistości i u nas 
siły ludowe w bujnej pełni ujawniają się i kształ- 
tują na nowp naszą przyszłość. Nieufności wscho 


przez to, że będziemy występowali jako oswo- 
bodziciele innoplewiennych ludów Rosyi. Oswo- 
bodzenie każdego narodu musi być jego wła- 
snem dziełem. 

Quessel zwalcza zapatr y.wanie, jakoby Ro- 
sya pogrążała się w chaosie i że wobec tego nad- 


; szedł czas podjąć znowu próbę nawiązania sto- 
,sunków z Anglią na koszt rewolucyjnej Rosyi. 


cy, które rzekomo stanowiły zawsze właściwą = 
| 
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srmęaraezi nie ABJBIĘ NY 


dnio-europejskiej 


Kloth, jeden z kierowników ruchu zawodo- 
wego, maksymalnym planom koalicyi, zmie- 
rzającym do trwałego osłabienia Niemiec i ich 


dania narodu niemieckiego, a mianowicie: 


1. Niemcy uzyskać muszą wolność mórz, jak | 


i zabezpieczenie jej przez własną odpowiednią 
siłę morską; 2. Państwo kolonialne w Ee: | 
dla zaopatrywania rodzimego przemysłu w su-. 
rowe materyały, jako też dła przesiedlania. nad- 
wyżki ludności; 3. Stworzenie środkowo-eurvo- 
pejskiego (z włączeniem przedniej Azyi) obszaru 
Gospodarczego, który sam pokrywać będzie całe 
swe zapotrzebowanie i zdoła utrzymać swą nie- 
zależność wobec innych mocarstw światowych. 

= m -= i 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 2 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 1 kwietnia: 

Zachodni teren wojny: 

Między Lens i Arras na szerokim froncie 
wykonany atak silnych angielskich oddziałów 
wywiadowczych rczkił się. Ataki kilku batalio- 
nów na zajętą przez nas wieś Henin sar Co- 
jeni (na południowy wschód od Arraz) zosta- 
ły odparte. Między drogą z Peronne do Gonzeą- 
court i doliną potoku Omignonm posungli Am- 
glicy w ebfitych w straty walkach swe linie o 
dwe do trzech kilometrów. Wzdłnż gościńca * 
Soissons w kierunku północno-wschodnim, zna- 
lazły dobry cel nasze baterye i karabiny maszy» 
nowe podczas posuwania się i następnie cofania 
francuskich wojsk atakowych, które nio osiągnę 
ły żadnej Korzyści. Nasze ataki wywiadowcze 
na północ od Reims przyniosły nam bez wła- 
snych strat pewną liczbę jeńców. W nocy usi- 
łowały nieprzyjacielskie oddziały na poładnio- 


Mihiel i w lesie Parroy wtargnąć do naszych 
okopów; zostały one wszędzie natychmiast wy- 
parte. 
Wschodni teren wojny: 
Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń. 
Front macedoński: 

Położenie bez zmiany. Nasi lotnicy spowodo- 
wali spadek palących sę dwu balonów na uwię- 
zi i sbrzuciH skutecznie bombami obóz wojsk 
w łuku Cernej. 

Pierwszy generalny kwaterimistrz: Ludendorft. 
i 
| 
| 


Z miasta. 


Otwarcie dwóch cowych :ramów z ziemnła- 
kami. Celem umożliwienia ludności łatwiejsze- 
go zakupywania ziemniaków, magistrat zarzą- 
dził otwarcie od poniedziałku 2 bm. dwóch no- 
wych kramów z ziemniakami, a mianowicle: 
1) przy ul. Wielopole, tuż koło jatek z mięsem 
i 2) na Półwsiu Zwierzynieckiem na kramach 
targowych miejskich. 
Sprzedaż jaj. Miejskie Biuro aprowizacyjne 
zawiadamia, iż na nadchodzące święta Sprowa- 
dziło znaczniejszą ilość świeżych jaj i sprzedaje 
je w sklepach miejskich po zniżonej cenie 24 h 
za sztukę. 
Uprawa gruntów rniejcs=ich. Onegdaj odbyła 
się w magistracie krakowskim konferencya w 
sprawie uprawy gruntów gminnych, nadają- 
cych się pod uprawę jarzyn, zwłaszcza ziemnia- 
ków i zbóż. Na konferencyi tej uchwalono oddać 
w dzierżawę mieszkańcom Krakowa, celem w- 
prawy, grunta miejskie z Błoń miejskich, grun- 
ta miejskie w Zakrzówku, w Piaskach przy 
| Grzegórzkach (w pobliżu fabryki Wimmera) i 
grunta miejskie koło starego wiśliska między 
Dąbiem a przekopem. 
Grunta na błoniach w Piaskach i w Dąbin 
wydzierżawione będą w działkach od 200 do 400 
sążni kwadratowych, grunta zaś w Zakrzówku 
w działkach od 1 do 3 morgów. Czynsz dzier- 
Zawy ustalono na kwotę 60 kor. w stosunku do 
1 morgi. 
Zgłoszenia w sprawic dzierżawy tych grun- 
tów przyjmować będzie wydział Ia magistratu 
(gmach magistratu, ulica Poselska, II piętro) 
w dniach od 2 kwietnia do 6 kwietnia 1917 roku 
włącznie w godzinach urzędowych od 9 rano do 
11 w południe. 


JE do golenia i strzyżenia. || 


z kuchnią | PE} 
z przynależnościami GER 


w śródmieściu poszu- 
I. jakości brzytwa ze sre- 


kuje ge brnej stali , 55, 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro || 6-—, Bezpieczne e ukĄ 
ogłoszeń. Slattera, Gołębia 2.|| do golenia ponikl, K 4—, 
a. A 2 JĄ] 5—. Przyrządy do golenia 


„Perfekt* z 6 ostrzami 


k 18—, 22—. Podwójne 
ostrze rezerwowe za tuzin 
5—, 6—. I. jakości ma- 
szynki do strzyżenia K 

poleca Gentrala handlowa 12—,16—. Wymiana do- 

przy Bazarze polskim w 

Myślenicach w kawałkach 

po "fs kg. po 8 K za 

1 kg. w skrzynkach 


zwolona lub zwrot pienię- 
dzy. Wysyłka za pobraniem 
60—70 kg. Próbki 5 kg. 
40 K za K za zaliczką. | 


lub poprzedniem nadesła- 
Rymarskich 


niem należytości, przez 
czeladzi 


c. ik. nadwornego dostawcę 
JAN KONRAD 
Dom wysyłkowy Brix 
e Wam, gospo- maszynowego 
arczych poszukuje 
zaraz Jan Rachmielowski, kos i montera auto- 


| Slusarza 


Nr. 1360 (Czechy). Główny 
katalog darmo i opłatnie. 
Rzeszów, ulica Dąbrow- 
skiego 1212. 


Inteligentna aia 


z ukończoną 5 wydz. znajdzie 
posadę w wypożyczalni ksią- 
żek J. Gumplowicz, Kraków, 
Plac WW. Świętych I. 8, na- 
przeciw rnagistratu. — 'Zglo- 
szenia między godz. 8—9 rano. 


na dobrych warunkach Syn- 


Plac Szczepański 6. 


mydło 


tanio może sobie każdy sara 
zrobić na podstawie pojedyn- | 
czego zupełnie doświadczone- , 


nadesłaniem K 2. 50 hal. Fr. 
_ Florek w w Nowym Targu. 


-_ Wkładki 


Potrzebny 


SŁUŻĄCY SALEPOWY 


zaraz. W. er 
skład futer, Kraków, Ry- 
nek L. 29, 


ślusarski Jana Oremusa 
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DOBRE APARATY zil 


mobilowego przyjmie zaraz 


go przepisu, który prześle za 


wetheimowskie do zamków | 
drzwi i bram poleca zakład; 


| dykat rolniczy, Kra ków, >| 


| 


| 


i 


i 


* Długoletnie ciężkie « siate ih 


astmą | krztusles zupełnie wyleczyłam środkiem domowym, 

jktóry może każdy nabyć bardzo tanio. Proszę opłaconą 

kopertę nadesłać a doniosę każdemu całkiem za darmo. 
B. Koleńska, Wrschowitz obok Pragi, Czechy. 


Tysięczne dzięki. 


Wielm. Pani! Pański preparat, ziółka i likier, bardzo 
dobrze mi poskutkował, gdyż mój kaszel i granie w pier- 
siach nietylko, że ustało, lecz teraz czuję się bardzo dobrze 
i zdrów po użyciu 1 flaszeczki i 1 paczki Ziółek Betle- 
jemskich, za co składam serdeczne podziękowanie. 

Nadwórna. Wasył Kuczerczuk. 
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NOWOŚCI LEGIONOWE! 
JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO 


WEDA WIOSENNE -gl 


poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera. 


KRAKOW. G. GEBETHNER I SPOŁKA. 


LAURY I CIERNIE 


KRAKOW. NAKŁADEM CENTR. BIURA 
WYDAWNICTW N. K. N. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Odnawiajcie skórę i twarzy moją 


PA kuracyą łuskową 
N aj le ps ze przez dra Funkego za Ideał wszelkich środków piękności 


znaną. Przez tę kuracyę łuskową usuwa się nieznacznie 
mniej więcej w dziesięciu dniach wierzchnią 
skórę wraz z wszelkiemi znajdującemi się 
w niej i na niej skazami cery, jak: piegi, tra- 
dziki, pryszcze, żółte plamy, czerwoność nosa, 
wialkia pory w skórze | t. d., zwiędła, ohwisła 
skóra. Po ukończeniu kuracyi pojawa się 
skóra olśniewającej 


ŽA 
piekności 


młodociana i czysta, jak skóra u dziecka. Wykonanie łatwe 

w domu i niezwracujące uwagi otoczenia. Cena 14 Kar. 

, Wysyłka dyskretna za zaliczką lub po przesłaniu należy- 
tości (także markami). 


SALON J. OSWALD, 


| w Krakowie, ul. Długa 5. (Wiedeń. XIL, Penzingerstrasse 50. Abteil. 30. 


Dwóch pomocników 


poszukuje 
| Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
| ul. Dunajewskiego 5. 
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CHRAMCÓWKI W Z W ZAKO! p PANEM cwucówni 


L 


WILLA „HALKA" 


Pokoje z oszklonemi werandami, ele- 

ktrycznie oświetlone, zaraz do wynajęcia. 

Wiadomość w biurze ogłoszeń FELIKSA STATTERA, 
Kraków, Gołębia i. 


PPPPPOPOOM 
Jedyna księga 

adresowa przemysłu i handłu krajowego 

SKOROWiDZ PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


KRÓLESTWA GALICYI 

LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ ZA ROK 1913. 
Obszerne źródło informacyi o władzach, instytucyach, 
warunkach zakładania przedsiębiorstw itd., wobec grożą" 

cego wyczerpania, zaleca da nabycia 

Łiga Pomocy przemysł. Lwów, Pańska 11. 
Cena w oprawie 6 koron 
tylko za zaliczką lub nadesłaniem nałeżytości z góry. 
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Wdowa po pisarzu z Brodów, która z powodu 

„puszczenia domu przez wojnę, zupełnie znisz- 

| czona, znajduje się w skrajnej nędzy, będąc cho- 

rą, z 8-letniem dzieckiem, które z powodu cho- 

toby utraciło nogę, prosi o poratowanie, ponie- 

| onieważ została z mieszkania usuriętą i bez 

awałka chleba. Zwraca się do łaskawych JW. 

uństwa o poratowanie, prosi o bieliznę, buciki 

«pranie, Marya Błazińska, Wiedeń, VIII, Flo- 
u ajanigasse 41, drzwi nr 8. 


usugarna Ludnwa. Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


